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A D O L F  J U Z W E N K O

POSTAWA POLSKI WOBEC AKCJI VON DER GOLTZA 
I BERMONDT-AWAŁOWA W KRAJACH BAŁTYCKICH 

W 1919 ROKU

I.

P ierw sze rządy II Rzeczypospolitej w iele uw agi pośw ięcały państ­
wom bałtyckim  pow stającym  na gruzach m onarchii rosyjskiej. Nie ty lko  
L itw a, ale także Łotw a, Estonia, a naw et F inlandia, trak tow ane były  
w polityce polskiej, zwłaszcza w koncepcjach obozu piłsudczykow skiego, 
jako ogniwa łańcucha odgradzającego Polskę od Rosji. Także N arodowa 
D em okracja —  p artia  polityczna opow iadająca się za przy jaznym  u regu ­
low aniem  stosunków  polsko-rosyjskich — była przeciw na wchłonięciu 
k rajów  bałtyckich  przez Rosję. Endecja obaw iała się, że w w ypadku, 
gdyby Rosji udało się u trzym ać w  sw ych granicach k ra je  bałtyckie, to 
dla zabezpieczenia tych  posiadłości będzie ona dążyć do zajęcia rów nież 
L itw y i B iałorusi, tzn. ziem, k tó re  w edług p rogram u Dmowskiego m iały 
znaleźć się w  granicach Polski L

Rom an K noll, k ierow nik  W ydziału W schodniego w arszaw skiego 
M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, w  m ajow ym  raporcie sy tuacyjnym  
zatytu łow anym : Finlandia, Estonia, Ł o tw a  uznał sy tuację  polityczną, 
w jakiej znajdow ały  się w tedy  Polska i w ym ienione w ty tu le  rapo rtu  
państw a bałtyckie za analogiczną. S tąd, w edług niego, w  in teresie  Polski 
leżało pow stanie federacji państw  bałtyckich  oraz silnej F in landii, 
z k tó rą  należało zaw rzeć porozum ienie odporne, skierow ane przeciwko 
im perializm ow i Rosji, ,,w drugim  zaś rzędzie przeciwko m ożliw ej jeszcze 
ekspansji w ojskow ej N iemiec na w schód” 2.

D yplom acja polska zdając sobie spraw ę, że odradzającem u się pań­
stw u polskiem u trudno  będzie zdobyć decydujący w pływ  na rozwój 
w ypadków  na ziem iach północno-w schodnich bez pomocy m ocarstw  
zw ycięskiej koalicji, usiłow ała skoordynow ać sw oje działania w kra jach  
bałtyckich  z Anglią. Po litycy  polscy słusznie obaw iali się bowiem, że 
w raz z upadkiem  R osji Radzieckiej m ocarstw a zachodnie staną  przed 
koniecznością usankcjonow ania dążeń im perializm u rosyjskiego na pół-

1 Por. B. W a s i u t y ń s k i ,  W czoraj i jutro, P rzegląd Narodowy, m aj 1919, 
nr 1, ss. 10—13.

2 A rchiw um  A kt Nowych (dalej AAN). Arch. Paderew skiego, t. 549, podt. 1, 
k. 33—37.
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nocno-w schodnim  w ybrzeżu Morza B a łtyck iego3. W skazyw ała na to 
postaw a m ocarstw  zachodnich w m aju  i czerwcu 1919 r. wobec zw ycięs­
kiej ofensyw y kon trrew olucy jnej arm ii adm irała K ołczaka na Syberii. 
M ocarstw a te  w śród w arunków , od k tó rych  przyjęcia uzależniały uznanie 
rządu Kołczaka za rząd ogólnorosyjski, um ieściły ty lko żądania uznania 
przez Rosję niepodległości Polski i F inlandii. S tosunki przyszłej Rosji 
z Estonią, Ł otw ą i L itw ą, zdaniem  R ady N ajw yższej K onferencji Pokojo­
w ej w Paryżu, m iały  być uregulow ane w  drodze wzajem nego porozu­
m ienia Rosji z tym i krajam i. Jeśliby  natom iast do porozum ienia takiego 
nie doszło, spraw am i tym i zająć się m iała L iga Narodów 4. O dpowiadając 
na depeszę R ady N ajw yższej Kołczak zgodził się jedynie na uznanie 
niepodległości Polski na w arunkach  sprecyzow anych w dek larac ji rządu 
księcia Lwow a z m arca 1917 r. N atom iast ostateczne rozw iązanie kw estii 
fińskiej pozostawił konsty tuancie rosyjskiej, spraw y zaś Estonii, Łotw y 
i L itw y po trak tow ał w  sposób następujący: „Jesteśm y w  całej pełni 
skłonni na tychm iast p rzystąpić do rozw iązania spraw  dotyczących losu 
narodow ych g rup  w  Estonii, Łotw ie, L itw ie oraz w k ra jach  kaukaskich 
i zakaspijskich i m am y w szelkie podstaw y do przypuszczenia, że osiąg­
nięte zostanie rychłe porozum ienie, biorąc pod uw agę, że rząd  zapew nia 
od obecnej chw ili autonom ię różnych narodowości. Rozum ie się samo 
przez się, że granice i w arunki tych  autonom icznych in s ty tuc ji zostaną 
ustalone osobno w  odniesieniu do każdej z zainteresow anych narodo­
wości” 5. Przypom nijm y, że odpowiedź K ołczaka zadowoliła Radę N aj­
wyższą K onferencji paryskiej.

W tak ie j sy tuacji zrozum iały jest w zrost aktyw ności dyplom acji 
polskiej, k tó ra  w  m aju  1919 r. przygotow yw ała g ru n t dla planow anych 
akcji na wschodzie, m ających w  przyszłości stanow ić tam ę przed im pe­
rializm em  porew olucyjnej białej Rosji. Zrozum iała jes t także chęć pozys­
kania dla planów  polskich polityki b ry ty jsk ie j. P iłsudskiem u chodziło 
o to, aby „Anglia w swoich aspiracjach  nadbałtyckich  uw ażała Polskę 
za państwo, popierające i mogące dać poparcie idei federacji państw  
nadbałtyckich  i przez to pokrzyżow ać p lany  i odciągnąć A nglię od robie­
nia tego in teresu  na spółkę z (białą — A. J.) R osją” 6.

3 O w spółpracę z Anglią na gruncie państw  bałtyckich szczególnie żywo za­
biegali piłsudczycy. Por. list sekretarza Piłsudskiego, K azim ierza Sw italskiego, do 
Leona W asilewskiego z 17 V 1919 r.; L. W a s i l e w s k i ,  Józef P iłsudski ja k im  go 
znałem , W arszaw a 1935, s. 197. O skorelow anie polityki polskiej i angielskiej w k ra ­
jach bałtyckich zabiegał W asilewski. W jego spraw ozdaniu z m isji specjalnej do 
Kowna i W ilna (9 VIII 1919) adresow anym  do w icem inistra W. Skrzyńskiego, znaj­
dujem y wiadomość o tym , że członek w ojskow o-dyplom atycznej misji angielskiej 
w Rydze — kpt. Brodie bardzo przychylnie ustosunkow ał się do propozycji Polski 
„w ytw orzenia szerokiego pasa sprzym ierzonych narodów z jednej strony zagrożo­
nych przez Niemców, z drugiej przez im perializm  rosy jsk i” (Biblioteka Narodowa, 
A rchiw um  W asilewskiego, akc. 4758) (dalej BNAW).

4 Depesza R ady Najwyższej K onferencji Pokojowej do adm irała Kołczaka 
z 26 V 1919 r.; Spraw y polskie na K onferencji Pokojow ej w  Paryżu w  1919 r. Do­
ku m en ty  i m ateriały, W arszaw a 1967, t. 2, s. 182.

5 Odpowiedź adm irała  Kołczaka na depeszę Rady N ajwyższej z 4 V I 1919 r.; 
jw., s. 188. O postaw ie kontrrew olucji rosyjskiej wobec niepodległościowych dążeń 
narodów  bałtyckich por. in teresujący  a rtyku ł P. Ł o s s o w s k i e g o ,  K w estia  na­
rodowa w  rew olucji i w ojnie dom owej w  Rosji (1917—1920), K w artaln ik  H isto­
ryczny, 1967, n r 3, ss. 569—584.

6 L. W a s i l e w s k i ,  op. cit., s. 197.
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Pow ażny w pływ  na politykę Polski wobec państw  bałtyckich  m iał 
także fakt, że Polska do chw ili podpisania tra k ta tu  w ersalskiego była 
państw em  bez dostępu do m orza. Skraw ek w ybrzeża m orskiego oraz 
upraw nien ia  w W olnym  Mieście G dańsku — to w szystko, co udało się 
uzyskać Polsce na konferencji pokojow ej w  Paryżu . P iłsudsk i usiłow ał 
więc podporządkow ać sobie państw a bałtyckie i w  ten  sposób uzyskać 
,,w postaci L ibaw y i Rygi ła tw ą rekom pensatę za w ątp liw y G dańsk 6a.

II.

Im perializm  białej Rosji n ie by ł jedynym  niebezpieczeństw em , zag ra­
żającym  nowo pow stającym  państw om  bałtyckim . W k ra jach  tych  silne 
w pływ y posiadały Niemcy. P en e trac ja  im perializm u niem ieckiego w  k ra ­
jach  bałtyckich  szczególnie w idocznie p rzyb ra ła  na sile w  la tach  I w ojny  
św iatow ej. P c rew olucji m arcow ej w  Rosji, k iedy rząd  K iereńskiego 
odmówił uznania niepodległości F in landii, niepodległościow e organizacje 
fińskie naw iązały kon tak t z N iem cam i i od n ich o trzym ały  broń, a naw et 
obietnicę bezpośredniego w sparcia oddziałam i w ojskow ym i. W iosną 
1918 r. w ojska niem ieckie, w ezw ane przez burżuazję  fińską do pomocy 
w w alce z rew olucją i w spierającą ją  arm ią radziecką, w kroczyły  do 
F inlandii, Na czele tych  w ojsk s ta ł genera ł von der Goltz. Oddziały 
Goltza s ta ra ły  się w ykorzystać sytuację, w jakiej znalazła się F in land ia 
i usiłow ały doprow adzić do u tw orzenia na je j te ry to riu m  rządu zupełnie 
uzależnionego od R zeszy 7. K lęska N iemiec na fron tach  zachodnich oraz 
w ybuch rew olucji w Niemczech uniem ożliw iły G oltzow i w prow adzenie 
tych  zam iarów  w życie. 16 g rudnia  1918 r., z resztkam i w ojsk n iem iec­
kich, zm uszony został do opuszczenia F in la n d iis.

M onarchistyczne i w ojskow e koła niem ieckie nie chciały pogodzić się 
z sy tuacją, w  jakiej znalazły  się N iem cy po podpisaniu rozejm u w Com­
piègne. W ykorzystu jąc dw unasty  p u n k t uk ładu  rozejm ow ego, głoszący że: 
oddziały niem ieckie znajdujące się na  froncie w schodnim  w inny  opuścić 
zajm ow ane te ren y  nie na tychm iast po podpisaniu rozejm u, a w tedy  kiedy 
zw ycięska koalicja uzna to  za stosow ne —  znając także m otyw y, k tóre  
skłoniły  zwycięzców do takiego sprecyzow ania tego p u n k tu 9, koła te  
p rzystąp iły  do organizacji w  k ra jach  bałtyckich  oddziałów zbrojnych, 
oficjalnie przeznaczonych do w alki z bolszewizmem , fak tycznie  zaś 
oddziały te  m iały  bronić in teresów  N iemiec nad B a łty k iem !la. O rgani­

Pa Ibidem , s. 172.
7 T. M a c h a l s k i ,  W yzw olenie państw  bałtyckich: Finlandii, Estonii i Łotw y, 

Bellona, R. 20 (1938), n r 3, ss. 482—486.
3 Ibidem.
3 K oalicja obaw iała się, aby na opuszczone przez Niemców tereny ..nie w lała 

się fala  bolszewicka ze w schodu”. Por. R. D m o w s к  i, P olityka  polska i odbudo­
wanie państwa, W arszaw a 1926, s. 341.

, a T. G r y g i e r  i W.  W r z e s i ń s k i ,  Z problem atyki ruchu rewolucyjnego  
na W arm ii i M azurach 1918—1919, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 1958, n r 1, 
s. 11, piszą, że w  Niemczech „W początkach 1919 roku p rojektow ano utw orzenie 
tzw. O ststaatu, w skład którego m iały wchodzić P rusy  W schodnie, P rusy  K rólew ­
skie, W ielkopolska i Śląsk. Państw o to m iało m ieć swój w łasny rząd  oraz wojsko, 
którego kadram i byłyby oddziały C renzschutzu  (...). Przedłużeniem  terenów  w pły­
wów niem ieckich m iały być państw a bałtyckie, w  k tórych główną ro lę odgryw ał 
wówczas v. d. Goltz”.
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zacja tych  oddziałów przebiegała jednak opieszale. Żołnierze niem ieccy 
w stępow ali do n ich niechętnie. I w tedy  m ilitarystom  niem ieckim  u ła t­
w ił sy tuację rząd niepodległej republik i łotew skiej, utw orzonej 
18 listopada 1918 r. P rem ier rządu łotewskiego, U lm anis, pragnąc zachę­
cić Niemców do udziału w  wojnie, jaką prow adziła w tedy  Łotw a z Rosją 
Radziecką, zaw arł z kom isarzem  Rzeszy w  k ra jach  bałtyckich, A ugustem  
W innigiem, dw ie konw encje: pierw sza — z 7 grudnia  1918 r. — przew i­
dyw ała zorganizowanie i uzbrojenie przez N iem cy dziesięciotysięcznej 
arm ii, złożonej głów nie z Niemców bałtyckich, zw anej „obroną k ra jo w ą” 
(Landwehr); druga —  z 29 grudnia 1918 r. — zezw alała Niemcom ba łty ­
ckim na w stępow anie do form acji ochotniczych, pozostających w  służbie 
Rzeszy, a ponadto za czterotygodniow ą w alkę w szeregach tych  form acji 
przeciw  bolszewikom obiecyw ała obyw atelstw o łotew skie i praw o do 
uzyskania ziem i na Łotw ie. W skład u tw orzonej arm ii niem ieckiej wcho­
dziła także jedna kom pania rosyjska z księciem  Lievenem  na  czele. 
Ponadto, tłum acząc się koniecznością zabezpieczenia ew akuacji oddziałów 
niem ieckich z krajów  bałtyckich, generałow ie niem ieccy spośród uczest­
ników byłej X III arm ii pow ołali jeszcze tzw. Żelazną Brygadę.

Dnia 1 lutego 1919 r., w raz ze sztabem  IV niem ieckiej arm ii rezer­
wowej, p rzybył na Łotw ę gen. von der Goltz i został m ianow any dowód­
cą naczelnym  w szystkich niem ieckich sił zbrojnych znajdujących się 
pom iędzy N iem nem  a Dźwiną. Zadaniem  dowodzonej przez niego arm ii 
m iała być w alka z Rosją Radziecką. N iem cy nie zam ierzali jednak  tej 
w alki prowadzić bezinteresow nie. W ypierając oddziały radzieckie, na 
zaję tych  terenach  w prow adzali w łasne rządy. Doszło do zaostrzenia sto­
sunków  łotew sko-niem ieckich.

16 kw ietn ia  1919 r. dokonano na Łotw ie zam achu stanu ; w  miejsce 
rządu U lm anisa utw orzono proniem iecki, m arionetkow y rząd pastora 
N iedry. Rząd ten  nie u trzym ał się długo przy w ładzy. 22 czerw ca 1919 r. 
w bitw ie pod W enden w ojska łotew sko-estońskie odniosły zw ycięstwo 
nad oddziałam i niem ieckim i. Na mocy zaw artego po bitw ie (3 lipca 
1919 r.) układu, w ojska niem ieckie, zgodnie z postanow ieniam i trak ta tu  
w ersalskiego, m iały  się wycofać z Łotw y; oddziały niem ieckie i oddziały 
„obrony k ra jo w e j” do dnia 5 lipca m iały  opuścić Rygę. W ładzę adm in i­
stracy jną  nad R ygą m iała objąć, w porozum ieniu z rządem  Ulm anisa, 
m isja m iędzysojusznicza.

Po podpisaniu układu Niem cy opuścili Rygę, zatrzym ali się jednak 
w południow o-w schodniej części Łotw y. Od sierpnia w rejon ie  tym  zaczę­
li grupow ać się także ściągający z N iemiec ochotnicy. Von der Goltz 
n ie zgadzał się na ew akuację sw ych oddziałów z Ł otw y, tłum acząc się 
początkowo podpisanym i w grudniu  1918 r. konw encjam i z rządem  
łotewskim . K iedy a rgum enty  te nie w ystarczyły, naw iązał kon tak t 
z kołam i b iałogw ardyjskim i i 13 lipca udzielił swej zgody na indyw i­
dualne przechodzenie żołnierzy niem ieckich do organizujących się od 
czerwca w K urlandii, b iałogw ardyjskich  oddziałów pod dow ództw em  
płka B erm ondt-A w ałow a. Awałow, działający form alnie pod rozkazam i 
generała Judenicza, daw ał początkowo gw arancję  zabezpieczenia in te re ­
sów niem ieckich w k ra jach  bałtyckich, a rów nocześnie um ożliw iał obej­
ście postanow ień układów  zaw artych  z rządem  łotew skim . 21 w rześnia 
1919 r. za zgodą rządu niem ieckiego została podpisana pom iędzy Goltzem
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a B erm ondtem  umowa, na mocy k tó re j oddziały niem ieckie w eszły 
w skład zachodniej ochotniczej arm ii rosyjskiej.

A rm ią B erm ondta dowodzili generałow ie niem ieccy E berhard t 
i Bischofi. Politycznie arm ia ta  podlegała tzw. C en tra lnej Radzie Z arzą ­
dzającej z byłym  rosyjskim  gubernatorem  w ileńskim  —  hrab ią  Pah le- 
nem, baronem  E ngelhardtem , byłym  gubernato rem  rysk im  — księciem  
K ropotkinem  i innym i politykam i sta re j Rosji na czele 10.

Dowodzący arm ią generałow ie niem ieccy, jak  też członkowie Rady 
Z arządzającej m yśleli o tym , by „drogą przyw rócenia m onarchii w  Rosji 
rekonstruow ać rów nież w ładzę cesarza w  Niemczech. N iezależnie od tych 
dalekosiężnych zam ierzeń Niemcom nadal chodziło o u trw alen ie  sw ych 
wpływ ów  na Ł otw ie” n .

Początkowo m ocarstw a zachodnie sądziły, że uda im  się utw orzyć 
w spólny fro n t antyradzieck i arm ii A walowa z w ojskam i polskim i i od­
działam i państw  bałtyckich. N adzieje te rozw iały  się po podpisaniu 
um ow y A wałowa z von der G oltzem  12. Awałow w ypow iedział posłu­
szeństw o Judeniczow i, a tym  sam ym  zerw ał stosunki z koalicją, uzależ­
niając się zupełnie od Niemiec. Pod naciskiem  przedstaw icieli m ocarstw  
zachodnich 11 października 1919 r. Judenicz ogłosił B erm ondta zd ra j­
cą Rosji.

15 w rześnia 1919 r. Rada N ajw yższa K onferencji Pokojow ej upow aż­
niła Focha, aby zażądał od N iemiec w ycofania oddziałów von der Goltza 
na sw oje tery to rium . Początkowo żądania R ady nie skutkow ały. Rząd 
niem iecki tw ierdził bowiem, że nie m a w pływ u na decyzje Goltza. D opie­
ro 28 w rześnia 1919 r., pod groźbą blokady Niemiec, w ydał surow e zarzą­
dzenie graniczne, zabraniające przechodzenia ochotników  z N iem iec do 
arm ii B erm ondta oraz oficjalnie ogłosił, że odziały niem ieckie na  Łotw ie 
działają na w łasne ryzyko, bez zgody i pomocy rządu  niem ieckiego 13.

Zdane na  w łasne siły  oddziały B erm ondta-G oltza w  listopadzie 
1919 r. zaczęły ponosić klęski. 3 listopada arm ia łotew ska, w spierana 
przez flo tę b ry ty jsk ą  przystąp iła  do rozstrzygającej ofensyw y i zaczęła 
zdobywać w yraźną przew agę. Pod naciskiem  koalicji N iem cy odw ołali 
gen. Goltza, a na jego m iejsce przysłali gen. E berhard ta . 14 listopada 
także Awałow poddał się pod jego kom endę. N iem iecko-rosyjskie oddzia­
ły  na skutek  poniesionych klęsk zmuszone zostały do ew akuacji, k tó rą  
zakończono w grudn iu  tego sam ego roku.

1,1 W szystkie dane dotyczące oddziałów von der Goltza zaczerpnięto z nas tę ­
pujących pozycji: R. G o 11 z, Meine Sendung in Finnland und im  B altikum , 1920; 
A v a l o f f ,  Im  K am pf gegen den Bolschevism us, 1925; V. S i p o l s ,  Die auslän­
dische In terven tion  in Lettland  1918—1920, Berlin  1961; P. Ł o s s o w s к i, Stosunki 
polsko-litew skie  w  lalach 1919—1920, W arszaw a 1966, ss. 178—183; S e r e j s к  i, 
Stosunk i polsko-łotew skie, 1938, maszynopis. AAN, K olekcja Kopii Dokum entów, 
sygn. 1, ss. 12—28.

11 P. Ł o s s o w s k i ,  op. cit., s. 179.
■- Zastanaw iano się nad tym  26 i 27 VIII 1919 r. podczas narady w Rydze. 

W naradach tych w ziął także udział przedstaw iciel Polski (Avaloff, op. cit., 
ss. 174 i п.).

u S e r  e j s к і, op. cit., s. 27.
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III.

Na groźbę porozum ienia m onarchistycznych kół R osji i Niemiec 
w kołach politycznych Polski zw racano uw agę już w lipcu 1919 r. W ysła­
ny  na Łotw ę w  celu zbadania panującej tam  sy tuacji W ładysław  Sołtan 
10 lipca przesłał do W arszaw y obszerny m em oriał, w  k tó rym  jednoznacz­
nie stw ierdzał, że N iem cy nie w idzą swego in teresu  w  popieraniu niepod­
ległościowych aspiracji Łotw y, obaw iają się bowiem antyniem ieckiego 
nastaw ienia Łotyszów. D latego — zdaniem  Sołtana — w olą on i w łączenie 
Ł otw y do Rosji. Wobec Polski zajm ują natom iast postaw ę wrogą, zdają 
sobie bowiem spraw ę z tego, że jes t ona przeciw na sojuszow i niem iecko- 
-rosyjskiem u oraz, że opowiada się za niepodległością Ł otw y 14.

W drugiej dekadzie sierpnia 1919 r. Józef Ziabicki przesłał natom iast 
z F in landii do M inisterstw a Spraw  Zagranicznych (MSZ) w W arszawie 
spraw ozdanie, w  k tórym  opow iadał się za niezw łocznym  zw ołaniem  kon­
ferencji państw  bałtyckich z udziałem  Polski, aby zapobiec. „katastrofie, 
jaką sprowadzić może skojarzenie się sił n iem iecko-bałtycko-rosyjskieh 
w K urlandii i m ające niebaw em  nastąpić porozum ienie rosyjsko-niem ie­
ckie...” 15. Ziabicki tra fn ie  przew idyw ał, że arm ie niem iecko-rosyjskie 
w ykorzystają każdy p re tekst, aby móc ingerow ać w w ew nętrzne spraw y 
Ł otw y i Estonii. „Można rów nież przew idzieć — pisał — że arm ia ta, 
k tó ra  nie może zostawać długo bezczynną, pójdzie na fro n t bliższą drogą, 
tj. do L atgalii i że przy  tym  zaproponuje dow ództw u polskiem u w spólną 
akcję, wychodzącą ze wspólności sy tuacji stra teg icznej” 16. Rzeczywiście 
z propozycją taką  B erm ondt-A w ałow  zw rócił się do dow ództw a polskie­
go, k tó re  jednak z niej nie skorzystało.

Wieści dochodzące do Polski z k rajów  bałtyckich, a mówiące o filo- 
germ ańskim  nastaw ieniu  oddziałów L ievena, B erm ondt-A w ałow a i W ir- 
golicza oraz o ich pow iązaniach z niem ieckim i w ojskam i von der Goltza, 
spowodowały, że 23 sierpnia 1919 r. M inisterstw o Spraw  W ojskowych 
powiadomiło przedstaw iciela północno-rosyjskich arm ii w  Polsce — r o t ­
m istrza G osztow tta o w strzym aniu  w ysyłki ochotników rosyjskich  z P o l­
ski do w szystkkich arm ii północnorosyjskich, łącznie z arm ią gen. Jude- 
n ic z a 17. ·

Na przełom ie sierpnia i w rześnia 1919 r. w  Polsce zaczęto się pow aż­
nie liczyć z możliwością konflik tu  zbrojnego z oddziałam i B erm ondta 
i von der Goltza. We w rześniu w N aczelnym  Dowództwie W ojska P o l­
skiego opracow ano m em oriał om aw iający przew idyw aną akcję w ojsk 
polskich w K urlandii oraz ins trukc ję  „do planow anej operacji przeciw  
wojskom  rosyjsko-niem ieckim ” 1B.

Z możliwością użycia arm ii polskiej przeciwko akcji w ojsk niem ie- 
cko-rosyjskich w  k ra jach  bałtyckich  liczyła się także E n ten ta . 15 w rześ­
nia 1919 r. spraw a ta  znalazła się na porządku obrad R ady N ajw yższej

H ΛΑΝ, Kol. dok., sygn. 45/1, 2, t. 1, d. 10.
15 BNAW, akc. 4758, Spraw ozdanie napisane w dniach 9 i 13 V III 1919 r.
16 Ibidem. Na niebezpieczeństwo porozum ienia rosyjsko-niem ieckiego zw racał 

także uwagę Bronisław  K rzyżanow ski 26 V I I I 1919 r., w raporcie, w  którym  oceniał 
sy tuację na Litwie.

17 C entralne A rchiw um  W ojskowe (CAW), 440. 12/2—3, t. 3, k. 34. M inisterstw o 
tłum aczyło Gosztowttowi sw ą decyzję trudnościam i natu ry  technicznej.

18 S e r  e j s к i, op. cit., s. 42.
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K onferencji Pokojow ej. O becny na tym  posiedzeniu Paderew ski w yraził 
zgodę na udział w ojsk polskich w akcji przeciw ko oddziałom  Goltza la, 
ale k ilka dni później m ocarstw a w ycofały swą propozycję 20.

N aw et po negatyw nej decyzji E n ten ty  P iłsudski nie zrezygnow.ał 
z udziału swoich w ojsk w akcji przeciw ko Berm ondtow i. W jednym  
z listów  do Paderew skiego pisał, że rozw ażając w szystkie pro i contra 
w olałby jednak, „aby m andat oczyszczenia L itw y i Ł otw y od Niemców 
został” Polsce udzielony 21. Stanow isko to związane było m iędzy innym i 
z prześw iadczeniem , że przez sam  fak t udziału Niemców w akcji B er- 
rnondta, Polska uzyskałaby możliwość rozpoczęcia zbro jnej akcji w  k ra jach  
bałtyckich, a zwłaszcza na  L itw ie, u ła tw iającej w prow adzenie w życie 
w łasnych koncepcji politycznych, akcji prow adzonej p rzy  tym  za zgodą 
m ocarstw  zachodnich. ,,W tak  pom yślnej sy tuacji jak  teraz  —  pisał 
20 października 1919 r. w  poufnym  raporcie czołowy działacz S traży  
K resow ej, M arian Sw iechow ski —  kiedy możem y iść na  L itw ę z hasłem  
niesienia pomocy przeciw  Niemcom i Rosjanom , k iedy m ożem y w ejść 
z w ezw aniem  w ybieran ia  posłów do sejm u w W ilnie, już nie będziemy. 
N aw et ustąpienie całkow ite Niemców —  dowodził Sw iechow ski — u trudni 
nam  wobec koalicji naszą in terw encję , gdyż w tenczas B erm ondt będzie 
przedstaw icielem  jedynie «sojuszniczej» R osji” 22.

A kcji von d e r Goltza w k ra jach  bałtyckich  w iele m iejsca pośw ięciła 
prasa  polska. O rgan prasow y obozu belw ederskiego —  „G azeta Polska” — 
zdecydow anie opow iadał się za poparciem  przez Polskę dążeń niepod- 
ległościw ych Ł otw y i Estonii. Z państw am i tym i — pisała „G azeta” — 
nie będziem y m ieli żadnych in teresów  sprzecznych, „m am y natom iast

iy D okum enty i m ateriały do historii stosunków  polsko-radzieckich, W arsza­
w a 1961, t. 2, ss. 348—355. Protokół posiedzenia Rady Najwyższej. [„Zapytany przez 
Radę Czterech — pisa ł Paderew ski — czy arm ia nasza przyjm ie udział w  akcji 
(...) (przeciwko B erm ondtow i — A.J.) odpowiedziałem  tak . Zm usiła m nie do tego 
potrzeba chwili i prosta  dyplom atyczna konieczność. N aturaln ie  ostateczna decyzja 
należy do Naczelnika. Prosiłbym  jednak, ażeby N aczelnik zażądał 1° zupełnego 
zabezpieczenia granic od wszelkich napaści, 2° dostarczenia natychm iast m inim al­
nie stu  lokom otyw i tysiąca pięciuset wagonów, 3° zwrotu wszelkich kosztów 
ekspedycji. W raz ie  odmowy na te  w arunki nie możemy przyjąć propozycji”.]. 
(AAN, Arch. Pad., t. 550).

20 P. Ł o s s o w s k i ,  S tosunk i polsko-litew skie , s. 180.
21 D okum enty i m ateriały, s. 384. L ist Piłsudskiego do Paderew skiego z 29 IX  

1919 r. O niebezpieczeństwie grożącym  Polsce ze strony oddziałów B erm ondta mówił 
P iłsudski w  w yw iadach udzielonych w  końcu w rześnia przedstaw icielow i agencji 
„Hawas” 8X 1919 r. i korespondentow i „Tim es’a”. (J. P i ł s u d s k i ,  P ism a zbiorowe, 
W arszawa 1937, t. 5, ss. 108—111). W w yw iadzie dla „T im es’a ” m.in. powiedział: 
„Celem m onarchistów  niem ieckich jest użycie bolszewizmu do osłabienia krajów  
wrogich Niemcom i jednoczesne opanow anie arm ii bolszewickiej. W odpowiedniej 
chwili ofiaru ją  sw oje usługi, jako  sprzym ierzeńcy Judeniczowi, D enikinow i lub 
Kołczakowi, a wówczas w pływ y, jakie  zdobyli w czerwonej arm ii, będą ich 
atu tem ”.

W akcji polskiej przeciwko Berm ondtow i mocno zainteresow ane było polskie 
ziem iaństw o w  Inflantach . T am tejsza R ada Polska 20 V I 1919 r. ostrzegała przed 
zajęciem  In flan t przez oddziały n iem iecko-rosyjskie i radziła , aby w ojska polskie 
uprzedziły tę  akcję (AAN, Kopie dok. sygn, 2, t. 2, k. 4). 20X1919 r. Polska Rada 
Ziem B iałoruskich i In flan t ośw iadczyła, że von der Goltz i B erm ondt ąagrażają 
przyszłości państw ow ej Polski. Rada poczuw ała się do obowiązku w ypow iedzenia 
z naciskiem  swego prześw iadczenia, że „Polska w inna bez zwłoki czynnie w y stą ­
pić przeciw ko von der Goltzowi i B erm ondtow i”. (Ibidem, d. 8).

22 BNAW, akc. 4758.

37. K O M U N IK A T Y
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jedrio wspólne i poważne zadanie — wspólnego oparcia się Rosji i ten ­
dencjom  niem ieckim , zm ierzającym  do utw orzenia sobie na północy, 
brzegiem  B ałtyku, pom ostu do Polsk i” 23. 17 października 1919 r. „Gaze­
ta ” nie ukryw ała swego oburzenia z powodu nie uznania przez Polskę 
de iure niepodległej Ł otw y i E s to n ii24. O strzegała, że zjednoczone w ojska 
B erm ondta, Goltza i Judenicza stanow ią pow ażną groźbę dla Polski. 
A utor a rty k u łu  apelow ał do Naczelnego Dowództwa polskiego o na tych ­
m iastow ą pomoc dla zagrożonej Ł o tw y 25. D zienniki endeckie: „Gazeta 
P o ranna” i „G azeta W arszaw ska” także ostrzegały przed niebezpieczeń­
stw em  u trw alen ia  się w pływ ów  niem ieckich w k ra jach  b a łty c k ic h 2ΰ. 
Zw racały uwagę, że wobec ryw alizacji pomiędzy E n ten tą  a N iemcami 
na gruncie rosyjskim , Polska nie może zachow ywać się biernie, lecz 
pow inna zdecydowanie poprzeć akcje m ocarstw  zachodnich 27.

Aby móc przystąpić do akcji przeciwko oddziałom B erm ondta na 
Łotw ie i Litw ie, Polacy m usieli uzyskać na to zgodę E n ten ty  oraz rządów 
łotewskiego i litew skiego. Rząd łotew ski był szczególnie zainteresow any 
tą  akcją. 1 października 1919 r. z ram ienia MZS w yruszy ł z W arszaw y 
do Rygi Bolesław  Bauffał, do Polski zaś 20 października 1919 r. p rzybyła 
delegacja łotew ska z m in istrem  spraw  zagranicznych M eierowiczem na 
czele. Rozmowy, prow adzone w Rydze i w  W arszawie, m iały  na celu 
ustalenie w spólnej polsko-łotew skiej akcji przeciwko Berm ondtow i 
i Goltzowi. P iłsudski obiecał Łotyszom  daleko idącą pomoc w  zaopatrze­
niu arm ii łotew skiej; bezpośredni udział w ojsk polskich w  te j akcji 
uzależnił naczelnik państw a polskiego od zgody rządu litew skiego na ich 
przepuszczenie przez te ry to riu m  L itw y 2S. Zgody tej nie udało się jednak 
uzyskać 28.

P rogram  polskiej polityki bałtyckiej, w k tó rym  Estonia, a zwłaszcza 
Łotw a, potrak tow ane zostały jako przyszli an tyniem ieccy i antyrosy jscy

23 T. Ś w i ę c i c k i ,  Pod D ynaburgicm , Gazeta Polska, 1919 r. z 2 0 IX  wyd. 
poranne.

2,1 Łotw a uznana została de iure przez Polską w  styczniu 1921 r. (por. J. С γ ­
η a r  s k i ,  Łotwa, Bellona, R. 8 (1925), t. 19, s. 4).

25 W podobnym tonie utrzym any byl a rtyku ł J. K u n c e w i c z a  w num erze 
„Gazety Polskiej” z 18X1919 r.

22 Art. pt. P olityka  niem iecka nad B ałtyk iem , Gazeta Poranna 1919 z 4X , 
wyd. poranne.

B. W(a s i u t у ń s к i), Spisek niem iecko-rosyjski, Gazeta W arszawska, 1919
z 21 X.

28 L. W a s i l e w s k i ,  op. cit., ss. 211—213.
23 P. Ł o s s o w s к i, op. cit., s. 182. [Rząd polski, pragnąc rozwiać nieufność 

Litw y dnia 13 X, ogłosił deklarację m ówiącą m.in.: „Litw ini mogą spokojnie skon­
centrow ać swe siły przeciw  arm iom  niem iecko-rosyjskim  na terenie Litw y — Polska 
tak iej chwili nie w ykorzysta przeciw  Litw inom  i nie zechce pomóc, choć pośred­
nio, intrydze niem ieckiej”. (Ibidem, s. 181). O postaw ie L itw y interesująco pisał 
Swiechowski: „Rząd zaś litew ski, naw et będąc zmuszony do ucieczki, prosić Po­
laków o pomoc nie będzie. W szelka bowiem prośba pociąga zobowiązania — w da­
nym razie zgodę na unię i w yrzeczenie się W ilna — a dobrowolnie tego sfery 
k ieru jące polityką litew ską nie zrobią i zrobić nie mogą (...). L itw ini z Kowna, 
kiedy nie będzie innego w yjścia, wolą podporządkow ać się Polsce pod presją  siły 
„po zgłoszeniu platonicznego p ro testu”. Zdają sobie bowiem doskonale spraw ę, że 
dla Polski jest również kw estią życia i śm ierci niedopuszczenie do usadowienia 
się w  Kownie Niemców lub Moskali, i że Polacy w razie zajęcia przez Niemców 
lub Moskali Kowna wkroczą na L itw ę niezależnie od tego, czy kto ich będzie 
prosił o to czy nie” (BNAW, akc. 4758).
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sojusznicy Polski, w ykluczał możliwość zaw arcia porozum ienia w spraw ie 
koordynacji działań arm ii polskiej z oddziałam i B erm ondta. Ten ostatn i 
nie daw ał jednak  za w ygraną  i jesionią 1919 r. zabiegał jednak o współ­
działanie z Polską. Jego m isje nadal usiłow ały uzyskać zgodę w ładz 
polskich na prow adzenie, w śród przebyw ających w Polsce Rosjan, w e r­
bunku ochotników do sw ojej arm ii. U kład zaw arty  z G oltzem  Rosjanie 
s ta ra li się utrzym ać w  tajem nicy. P rasa  rosyjska w W arszawie tw ier­
dziła, że L ieven w alczy na północy z bolszewikam i, nie m ając przy  tym  
żadnych kom petencji politycznych, bo te  posiada jedynie rząd  Kołczaka. 
D latego nie należy zw racać uwagi na jego poczynania polityczne, bo i tak  
w przyszłości n ik t ich  nie będzie respektow ać 30. W w yw iadzie udzielo­
nym  „W arszaw skoj Rieczi” ro tm istrz  G osztow tt tw ierdził natom iast, że 
arm ia L ievena nie m a nic w spólnego z Niemcami, że rep rezen tu je  ona 
tę  Rosję, k tó ra  podobnie jak  Polska jes t członkiem  zwycięskiej k o a lic ji31. 
W październiku na łam ach w arszaw skiego organu em igracji rosyjskiej 
pojawiło się k ilka artyku łów  kry tycznych  o akcji von der Goltza, przy 
czym ich au to rzy  s ta ra li się nie dostrzegać' jego pow iązań z oddziałam i 
B erm ondta i L ievena 32.

W październiku 1919 r. p rzybył do W arszaw y w ysłannik  B erm ondta 
- książę K ropotkin, k tó ry  zaproponow ał Polsce w zajem ne porozum ienie na 
podstaw ie podziału L itw y pom iędzy Rosją i Polską 33. W drugiej dekadzie 
października M inisterstw o Spraw  Zagranicznych otrzym ało także bezpo­
średni radiogram  od Awałowa, w  k tó rym  deklarow ał się on jako p rzy ja ­
ciel Polski. Swój a tak  na Łotyszów  tłum aczył „koniecznością zabezpie­
czenia podstaw y operacyjnej d la w alki z bolszew ikam i”. Na koniec z w ra ­
cał się z prośbą do rządu polskiego o przysłanie m u znajdujących się 
w Polsce jeńców rosyjskich  d la  uzupełnienia szeregów  jego arm ii. W szy­
stk ie  te  propozycje B erm ondt-A w ałow a M inisterstw o Spraw  Zagranicz­
nych pozostawiło bez odpow iedzi34.

W pierw szych dniach października do W arszaw y zaw itał także dele­
gat generała Judenicza —  gen. K ruzenstern  35. „K urier Polski” —  dzien­
nik najbliższy poglądom  w arszaw skiego MSZ — przeprow adził z nim  
w ywiad. W w yw iadzie tym  K ruzenste rn  określił L ievena i B erm ondta 
jako oficerów arm ii rosyjskiej, organizatorów  oddziału rosyjskiego 
w  K urlandii, n ie  m ających nic wspólnego z von der G oltzem  3(i.

O statecznie w ojska polskie nie w zięły udziału w akcji przeciw ko 
Berm ondtow i, na przeszkodzie stanęły  bowiem brak  zgody L itw y  na 
przepuszczenie oddziałów polskich przez je j te ry to riu m  oraz obaw a koali­
cji przed tw orzeniem  przez Polskę faktów  dokonanych na wschodzie.

30 W arszaw skaja Riecz, 1919 z 19 VIII.
■“ Ibidem , z 26 V III 1919 r.
3- Ibidem , z 12 i 14X1919 r.
33 P. Ł o s s  o w s  к i, op. cit., s. 181.
34 AAN, K opie dok., sygn. 2, t. 2, d. 6, In strukcja  MSZ dla Poselstw  z 23 X  1919 r.
35 D okum enty i M ateriały, s. 389. R aport inform acyjno-polityczny D eparta­

m entu II M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych, 2X1919.
36 K urier Polski, 1919 z 12 X.
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THE ATTITUDE OF POLAND TOWARDS THE ACTION OF VON GOLTZ
AND BERMONDT — AWALOW IN THE BALTIC COUNTRIES IN 1919

SUMMARY

A fter the October revolution in Russia, the  Baltic peoples proceeded building 
independent countries. Own sta te  system s w ere set up by: the Finns, Estonians, 
L etts, and L ithuanians. The rebuilding Polish country w as v itally  in terested  in 
those countries. In its conception they w ere supposed to form  links of a chain 
separa ting  Poland from  Russia.

The R ussian counter-rew olution did not w an t to accept the  rig th  of the Baltic 
peoples to independence. In  the years of the  civil w ar it tried  to convert the Baltic 
te rrito ries into a  base of a ttack  against the R ussian Soviet Republic.

In  the  sum m er of 1919, it came to an approachm ent betw een the m onarchist 
forces of Russia and those of G erm any whose arm y under the command of G eneral 
von der Goltz at f irs t fought together w ith L atv ia  against Soviet Russia, and then 
decided to subordinate the Baltic countries to Germ any. As m atters then  stood, 
a clash broke out betw een L atv ia  and the arm y of Goltz and the co-operating 
Russian arm y of Colonel B erm ondt-A w alow . A fter a fight lasting of several 
months, in the autum n of 1919, the  L ettish  end E stonian arm ies, supported by the  
British fleet, defeated the Goltz — Berm ondt forces.

Poland w atched the  succès of the  G erm an and Russian forces a t the Baltic 
w ith a certain  uneasiness. B erm ondt — despite his urgent endeavours — did not 
succeed to  persuade Poland to join in against the Soviet Russia. The possibility of 
an arm ed action against Goltz and Berm ondt was exam ined. In October 1919, 
during ta lks w ith the  L ettish  foreign m inister Meierowicz, P iłsudski assured him 
Poland would help L atv ia  w ith  arm am ent, or would even undertake an  action 
against the  G erm an and Russian forces.


